
Nr. 1.

P A J A K
K o k  l .

W Y D A W N IC T W O  T Y G O D N IO W E CŁMR 20 GROSZY

K o r p u l e n t n a  p a n n a  w n i e c o  
p o d e s z ł y m  w i e k u :

Panie konsylarzu, proszę o środek 
na wyszczuplenie.

-  Miech pani tak często nie bywa 
na Dalach, bo brak ruchu pani szkodzi...

J ó z k a  (do Pełki podczas śluDu Sta- 
sżjd): Czegóż u licha beczysz, Pełka, 
to nie twój ślub !

P e ł k a -  H właśnie dlatego beczę, że 
nie mój.

Mała Elżunia idzie z mamą przez 
planty. Wtem Elżunia staje i mówi: 

Mamusiu, popatrz jak ten piesek 
ładnie podnosi nóżkę...

Mama nie odwraca się nawet:
— F5ch. pfe dziecino, któż zwraca na 

takie rzeczy uwagę!
. — nież, mamusiu, piesek podnosi 

przednią nóżkę.

Znasz pan najświeższą now ość? Karol zaczyna się kochać w swojej
zonie..

— Czyżby m ożliwe? skąd taki dom ysł?
— Hleż to nie domysł, panie! Pokojów ka Będzkich stanowczo twierdzi, 

że słyszała, jak do mej mówił bardzo rozdrażniony przed godziną tu w ogrodzie: 
„Ty kokieto!"

— Cóż porabia piękna żona Gol- 
skiego’

— Hch, ona te ra^w ypija  co naj­
mniej po pól litra kolońskiej wody co­
dziennie...

— Miemożebne! Cóż ją do tego do­
prowadziło?

— Pragnienie.
— Jakto?
— E, bo nie dałeś mi skończyć... 

Goiscy bawią przecież w Kolonii.
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N ie je d e n  w zd y c h a  ca ie  ży c ie  za  sk rzy d łam i i d la­
te g o  za p o m in a , że  m a  nogi.

U m ie ć  w y rz e c  s ię  n ad z ie i sz c z ę śc ia  je s t  — szczę- 
A cjem . &

L e k k o m y śln y  z a p o m in a , w sp an ia ło m y śln y  p rz e ­
b acza .

W ie lu  uw aża  się  d la teg o  za  z a p o z n a n y c h , że  z a ­
p o zn a je  sieb ieL

K o b ie ta  z a le ż y  od Josu  m ęża , a  n a jczęśc ie j je s t  
je g o  lo sem . *

M ą d rem u  daje  ży c ie  n au k i, g łu p iem u  — nau czk i.

*

B a rd zo  w ie lu  je s t  n ie z a d o w o lo n y c h  ze  sw ojego  
s ta n o w isk a , lecz  z p ew n o śc ią  je s t  w ięce j ta k .c h , 
k tó rz y  są  n iezad o w o len i z c u d zeg o  sta n o w isk a .

fsiie m ożna przew idzieć...

(On : o n a  w y b iera ją-; s ię  n a  fis).

O n : Dopiero dziś rano włożyłaś, Świeżą 
kosŹulę i znów przewdziewasżj?

O n a :  (s ło w a m i m ęd rca ).'., i nie mo­
żecie przewidzieć m dna, ni godziny...

Audiafur ef alfera...

(W k a w ia r n i  o s p ó ź n io n e j porzejf..

—• W iesz co? powiesz twojej zonie, żewny 
obchodzili urodziny S tasia...

— Ach! p o w ie s z .. .  gdyby mi pozwolono 
m ów ić...

 ̂ wio-:1

—  Nie zna pan jakiegoś poety, który poświęciłby mi 
swoje poezye?...

N o w o c z e s n y  m ło d z ie n ie c :  Nie pani. Ja  mam sto­
sunki tylko w LSferach dżentelmenów...

Jej pragnienie.

P o d lo te k - ( d o  f l i r tu ją c e g o  z n ią  k u ­
zyna). Praw da Karolu, 'że kiedy mnie pierw­
szy raz będziesz miał pocałować, to staniemy 
przed lustrem ?•. .v'

Oj ci s łu żący !

— Jakto nie masz jeszcze nowego ubrania? 
przecież Łatwowierski ofiarował ci kredyt?... 
."Ż T ak1, widzisz, wziął mi nawet miarę, ale 
kiedy przyszedł do próby, mój służący nie 
wiedział, że to właśnie Łatw ow ierski...  i wy­
rzucił go za drzw i...

Obrońca o s k a rż o n e j  o m o rd e r ­
s tw o  k o b ie ty :

W ysoki trybunale! Nie myślę nawet 
o tern, by dla tego straconego indy- 
widyum, które mam s-z częśc i e bronić, 
prosić o łaskę...

Między lekarzami.

— Wówczas leczyłeś jakąś majętną 
wdow ę... To był dość poważny wy­
padek...

—‘ (Z westchnieniem). O, tak powa­
żny, bardzo poważny...

— ?!
— O n a ... jest teraz moją żoną...

P a c y e n f:

— Lekarz zabronił mi 
wszystkiego co słone, 
a oto przysyła mi taki 
przesolony rachunek ...

n
— T aaak! Ja  płacę 

panu, a pan zamiast 
moją córkę uczyć, -ro­
mansujesz z nią!

— P a ...n ie .. .  tylko 
podczas pizerw dla od­
poczynku !



Z a k ł a d  p r z e m y s ł o w y  w y r o b ó w  p a p i e r o w y c h

N O R I S "
W .  B E Ł D O W S K 1E G O  ^ g!i ,r iSrS S

S A L  V E S O L -N  O R IS
na podstawie wieloletnich doświadczeń i^ a sad  naukowych chemicznie prze­
robiona wata zdrow ia, n i^ b ę d n a  dla palących papierosy, cygara i fajkę.

S A L Y E S G L - M O R I S
-p&chlania n ikotyn^,‘a właściwie naukowo wyrażając się, tWOrzy z  nikotyną 
zw iązek chemiczny nierozpuszczalny w wilgoci, i tej to właściwości zawdzię- 
czyć należy, że nikotyna nie dostaje s il  do ust, a tem  samem usuwa się
jej szkodliwe działanie

O dobroci i doniosłem  znaczeniu niego pom ysłu, świadczą najlepiej 
tUtki cy0?re1owe „Noris Z2 Salves0lem <(. Od pierwszej chwili wprowadzenia 
ich w handel, cieszą ~afę ^ r o n in e m  pogodzeniem , "ń ogólne zainteresowanie 
jakie codziennie''Spostrzegam, świadczy nietylko 0 Żywotności i poirzebie 
takiego wynalazku, lecz również i o jego  dobroci.

Oryginalny pakiecjk „Waty Saivesol“ wystarcza aaZBO papierosów lub cygar.

Żądajcie Waty „Salvesol-Noris“ i Tutek „Noris ze Savesolem“. 

Oplatnie i darmo wysyłam całę kollekcyę tutek.

tJo nahycia w trafikach i handlach.

rĘm

C zcio n k am i d ru k a rn i A.  K o z iań sk ieg o  w  K rako \.'ie .



Piece kaflowe
oraz KUCHNIE KAFLO W E 
w y k o n u je  bardzo dokładnie 
i po przystępnych cenach

Tomasz Danz
m ajster  kaflarski, K raków  
ul. Zw ierzyniecka Nr. 34.

Oliwy do maszyn
O liw a  (lecej&ka)
K aukazka R ogożynow a 
R osyjska mineralna 
G alicyjska m ineralna 
Szepakow a
R zepakow a odkw aszona 
T łu s z c z  do sm arow ania m aszyn 
(T łu s zc z  koasystentny

Sprzedaż lmrtowna i flctai liczna

Alojzy Kiibner, Lwów
R y n e k ,  L .  3 8

- Cukiernia Lwowska
Fabryka deserowych cukrów Warszawskich 

i pierników
ana Michalika Kraków, Floryańska 45,

Telefon Hr* 466. Tfck założenia 1895.

Bufet w 1 eatrze Miejskim.

Szczegółowe cenniki wysyła 
się darmo i opłafnie.

Cukiernia odznaczona za - 
swoje wyroby najwyższemi 
nagrodami na wystawach - 

światowych.



Dodatek do „Pająka“.
Nr. 1.

— Czy to ja  czy mój parasol pana tak nęći?

N A  S E Z O N !

▼
I

Zim ow e paltoty, płaszcze, ubrania, 
uniform y, płaszcze deszczow e i suknie 
damskie różnego rodzaju, w  całości 
w raz z podszewską i w atow aniem ,

całkowicie jak nowe farbi e lub che­
micznie czyści i zupełnie zdolne do 
noszenia odstawia punktualnie £  *  a

Z nakom ite w y k o n a n ie  —  n isk ie  ceny .

Z y g m u n t  F l u s s ,
najw iększa ga licyjsko-czesico-m oraw sko- 
śląsk a  ren om ow an a parow a farbiarnia  
i ch em iczn y  Z ak ład  prania  ubrań - -

Własne filie: w K rako w ie  ty lko  przy  ul. św. K rzy ża  
i. 7 —  we Lwourie ty lko  p rzy  ul. S y k s tu sk ie j  I. 26.

Fabryka: Berno, Zeile 38, telefon 567.
W o b e c  n ad u ż y ć  p ro sz ę  d o k ła d n ie  u w a ż a ń  n a  m ó j a d re s . — Z le c e n ia  
z  p ro w in c y i w y k o n u je  s ię  sz y b k o . — W ła ś c ic ie li  s k le p ó w  po szu k u je  

s ię  n a  z a s tę p c ó w .

J. Schustra; dryMaterace
uznane wszędzie za najlepsze i najtańsze. N ow o ść! 
K ołdry puchowe nadzw. lekkie, ciepłe i trw ałe, od 
16 złr. i w yżej. N ow ość! M aszyna parow a odczy­
szczą stare zbite pierze najzupełniej po 30 ct. za kl. 
L W Ó W , U L  K O P E R N IK A  L . 5.

filii Magazyn
Dawida Schwarzwalda we Lwowie

przen iesio rft' ź®=tał do m e z a n in u  w  ty m  sa m y m  d o n .u . plr' 
Kapitulny I. 3, i p o lec*  sw ej, obficie z a o p a trzo n y  m ag azy n  m a te rii 

a n g ie ls k ie j, f ra n a k sk ic h  i w yrobów  k ra jo w y ch . 
W y sp rze d a je  tak że  pozosfflle  u b ra n ia  m e ss ie  i dzieeifnm  

30 pj-ocent n iżej cen  fab ry c zn y ch .

Nr. 125
zr szlachetnych wir -  i  okolicy Tokaju

W ino to zostało chemicznie rozlozone w tutejszy u r, k. zakładzie do 

zbadania srodkot, sjh>Ż; wrzych

Butelka SE ct., 6 butelek 4  złr. 50 cL

WYCIĄG Z ANALIZY:
Znak: Samorodne Nr. 12b. Zapach: wybitni* a rM atyaay .
Cjchy zewutlrzne: łu n o  z * łt i. przuroczyue. Smak: wina w lepuyw gatunku

Skład chemiczny: wint. naturalnego.

W in o  to z a s łu g u je  n a  n a z w ę  w in a  d o b r e g o  i w y t r a w n e g o

Obcych domieszek, ani zdrawiu szkodliwych składników nie znaleziono.

C. k Zakład pow. do badania ridkńw spcżj"tfc:ycti " Krakowie.'
D o  n a b y c ia  w  g łó w n y m  s k ła d z ie  w in  w ę g ie r s k ic h

M aurucy. Weindling
4 F lo r y a ń s k a  2 5.

A D A M  A R M A T Y S
w  Krakowie, u!. Bracka I. 5

Q | t i j | n  r i i T r n  męsk ich  i damskich,  m ia s t ow yc h  
O l 1 L n u  r U I  L I I  j a ko t eż  podróżnych.  ~  __

Wyrób rękawków, kołnierzy i wszelkich 
galanteryi futrzanych

Zamówienia na prowincyę wykonuje odwrotnie i po 
68 możliwie najniższych ęgnach._____________



— Czy pocieszyłaś .się już po śmierci męż£;$S£
— | ą :już... ale mój drugi mąż jest niepocieszonym 

po jegoffgtracie. —

w  Krakowie, 

Rynek 25

Filia  w e L w o w ie  

ul. Jagiellońska 3

Kantor w ym iany: ° Dział wkładkow y:
K upuje i sprzedaje pod najko- W y d a je  książeczki oszczęd n o-  
rzystm ejszym i w arunkam i . śc iow e za z ło żo n e  kap ita ły  
w sze lk ie  p ap iery  w a rto śc io w e , i sprocentow ując takow e po 
b an k noty  zagran iczn e i m onety , i, w  stosunku  roczn ym .

O bok K antoru W y m ia n y  znajdują się  Pancerne depozytow e 
K asy  bezpieczeństwa (S a fe-D ep o sit)  do d ysk retn ego  przecho­
w yw a n ia  d ep ozytów  pryw atn ych  pod w ła sn y m  kluczem .

Kto ctree duifo; p ien ięd zy  o- 
szczędzić lu b  H ro b iC  n iech  z a ­
m ów i so b ie  m ój cenn ik  i lu s tro ­
w an y  nłpgei fab rycznego  sk ła d u  
zegarów , zegarków , i p rzybo- 
ra fsM z e g a rm is rz o w sk ic li , pod 
firm ą.

Salo S c h euęr, K raków  S lradom  6.

•?: *Eenniki darmo i ofilątnie.

Jedyna  
w kraju

F A B R Y K A  P A S O (1 
M A S Z Y N O W Y C H

I G N A C E G O  W U R M A
w Krakow ie, ulica Kanon iczna  I. 18,

poleca swój wyrób .wyłącznie w naj­
lepszej jakości po bardzo u n iia tk o­
wanych cenach. Wjuakb mój na wy­
staw ach krajowych najwyZszemi rzą- 
dowem i m edalam i i dyplom em  h o ­
norowym  nagrodzonym  zastał. 104

D yplom  h on o ro w y  na W y sta w ie  w  K rakow ie w r . 1 9 0 1 .

W . Sznajdrowicz, kuśn ierz
w  Krakowie, Rynek L . A -B , Nr. 45, I. p.
•230' nad apteką „Pod a ia łym  O rłem « poteca:

S zan o w n ej p  T. P ub liczność?  sw ój obficie iP o y f c e  w to w ary  d o b o ro w e  z a o p a ­
trzo n y  ik ła d  i p rac w n ią ją k o  to : F u tra  dam sk ie , R o tu n d y , Ż a k isO iS a k a , P e ­
le ry n y  i f ła rn itu ry , F * itia  m ęsk ie  sp‘acerow Ą  p o d ró ż n e ,'C z a p k i fu trz a n e  i 
un ifo rm o w e, o raz rm szelkie p rzybory  w zak res te n  w chodzące . S e rd aczk ' 
K ożuszki daftiskie, m ę fk ie 'i  dz iec inne  O ryg in n ln eb zak o p iań sk ie  U łank i, K ryn i­
czanki W ęg ierk i i S ukm an k i K ościuszkow skie, Karazwe, Czapki k rakow sk ie , 
i iu ń k i i K apeluszepgóra lsk ie . — Z am ó w ien ia  i r e p e ra c je  ‘u sk u te czn ia  w  jak - 

n ą jk ró tsżym  czasie, po  c e p \c h  u m ia rk o w a n y c h .

— Czy ty potrafisz być wierną?
— Śmieszne pytanie! Dotąd byłam wszystkim 

wierna...

t ru  ' ^atit Karolina Michalska
K WldlO W ^  K ra k ó w , ul. S z e w sk a  1. 23

_  _ =  =  Telefon 363 =----------=
P oleca : kw iaty św ieże, kosze z kwiatam i, źardiniery, bukiety na w esela  i b a l e ,  przyjmuje dekoracye salonów, stołów i t. p.

= -------  -------—’. ■ Ceny um iarkowane = =  W ykonanie punktualne = — ---■ - -     .......... —  =
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Projekt fapefów cło kawalerskiego pokoju.

"Dzieci stulecia. V/ J40TE LU .

E l l a :  Ach, Nino. to straszne tak  cierpieć na zęby! 
N i n a :  Zapewne, ale jeszcze straszniej musi być, 

gdy się wyjdzie nieszczęśliwie za mąż!

—• Czem jest właściwie twój narzeczony?
— No, na razie jeszcze niczem; przecież naprzód 

musi wziąć mój posag, by potem mógł wybrać zawód.

P o d r ó ż n y :  Z hotelu pańskiego muszę się wypro­
wadzić. T u w przyległym pokoju jest małe dziecko, 
które całą noc krzyczy!

G o s p o d a r z :  Dziwię się panu, jak  pan może się 
na to uskarżać. Rodzice tego dziecka śpią w tym 
samym pokoju i dotąd jeszcze nigdy się nie uskarżali 

przedem ną. . .

Z W Y C IĘ Z C A .

W  mieście X., gdzie wychodzi mnóstwo dzienników, 
przesadzają się wszystkie pisma, by dawać czytelnikom 
jak  najlepsze dodatki niedzielne.

— Któryż dziennik zwyciężył w końcu?
— Ten, który dawał jako dodatek niedzielny wy­

dawany "sy zeszytach... kodeks k a rn y ...

— Mężusiu, czy ty umiesz odgadywać myśli?
 — ................Ku końcowi miesiąca — nigdy!

— Janie, czy ty masz już narzeczoną?
— Na wsi, proszę Jaśnie Pani, ale tu w mieście, 

tom jeszcze w o ln y ...
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"Rezerwoar.

„"PAJĄK" kosztuje w przedpłacie w Krakowie, we Liwowie 
lub na prowincyi:
ćwierćrocznie półrocznie rocznie

z przesyłką lub dostawą do domu.
2  kor, 4  kor, 7 kor.

A dres  w ydaw nictw a: KĄ^KC1̂  ul. Karmelicka 1. Ib. 

Wydawcy: Feliks Mrawinczyc ą Ska.
O dpow iedzialny  za p ism o : A dolf bandow ski.

Klisze z cynkograficznego zakładu S. W eisburga w K ik o w ie .

CZCIONKAMI DRUKARNI A. KOZIANSKIEGO W  K RAKOW IE.


